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Rozruchy w Indiach 
000 zabitych, 2000 rannych 


Rozruchy w Indiach, przedsta- 
wiane są tendencyjnie przez bry- 
tyjskie źródła jako walki Hindusów 
przeciw Muzułmanom, pozbawione 
rzekomo głębszego znaczenia poli- 
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Łódź, poniedziałek 19 


Evatt ruszył konceptem... 


którym rządzić będą „gospodarze“. - Niebywały projekt kaznodziei 
Evatta rozweseli nieco Konferencję Pokojową 


tycznego. 
Wypadki te służyć mają W. Bry- 
tanii w istocie jako dowód, że In- 
diom nie można dać wolności i nie- 
dległości, - obiecanej uroczyście 
przez W. Brytanię. 
Wbrew wczorajszym informa- 
cjom radia angielskiego, rozruchy 
Indiach zataczają coraz szersze 
kręgi. Walki przeniosły się z Kal- 
kuty również do innych miejscowo- 
ści. Kalkuta jest zupełnie izolowa- 
od świata na skutek przerwania 
omunikacji kolejowej i lotniczej. 
Według najświeższych danych, 
liczba ofiar w Kalkucie dosięgła 
1.000 zabitych i ponad 2.000 ran- 


Australijski minister spraw zagranicz-| Nołujemy tylko ten wypadek, jako nie-|mają oni monopolu na rządzenie kułą nych. Oddziały policji i wojska u- 


nych, znany już naszym czytelnikom, dr 
Evatt, gorliwy, ochotniczy zastępca Bevina 
na Konferencji Pokojowej, wniósł nowy 
projekt na komisji politycznej Konferencji. 
Dr Evatt proponuje mlanowicie-powołanie 
Specjalnego Trybunalu Międzynarodowego, 
który rozpatrywać miałby wszelkie skargi 
obywateli wszystkich państw na swoje rzą- 
dy, z pominięciem sądu państwowego da- 
nego kraju. Taka klauzula ma być zawarta 
we wszystkich traktałach pokojowych. 

Tym samym naturalnie W. Brytania 
miałaby się słać sędzią wszystkich „złych“ 
rządów I mieć legalną możność włrącania 
się w wewnętrzne sprawy wszystkich 
państw na świecie. 

Ten rozbrajająco - natwny projekt zde- 
maskował intencje projektodawcy í jego 
inspiratorów. 

Sądzić należy, że nad projektem tym nie 
odbędzie się zbyt długa dyskusja i że na- 
wet W. Brytania nie będzie go broniła. 
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Szubienice w Berlinie 
ustawione hędą dla Goeringa I in. 
Koła miarodajne komuńhikułą z Norym- 
bergl, że przestępcy wojenni, którzy skaza- 
ni będą na śmierć przez wysoki trybunał 
wojenny w Norymberdze, straceni będą w 

Berlinie w więzieniu Ploetzensce. 


Okręt — widmo 
Poluja nuń olięty i samoloty 

Cj) W tych dniach na Oceanie Atlan- 
tyckim, w odległości 600 mil od brzegu 
angielskiego, wydarzyła się katastrofa o- 
krętowa. Statek „American Farmer“ pod- 
czas mgły został uszkodzony przez angiel- 
ski okręt. Marynarze stątku amerykań- 
skiego opuścili swój statek, sądząc, że ten 
niebawem zatonie. 

Tymczasem samoloty wypatrzyły ten sta 
tek, błąkający się na Oceanie. Od kilku 
dni wysłana ekspedycją, złożona z kilku- 
nastu statków i samolotów usiłuje złowić 
okręt-widmo. * 

Polowaniz to napewno się opłaci, bo- 
wiem wartość ładunku statku wynosi 114 
miliona funtów szterlingów, a więc prawie 
miliard złotych. 


= 
Czuła opieka 
Amervkrn nul Niemcami 
Żołnierze 10 pułku armii okupacyjnej 
zorganizowali olbrzymi  „Kinderfest”, na 
który zaproszonych zostało 15.000 dzieci. 
Dzieci otrzymały suty podwieczorek, urzą- 
dzono cały szereg zabaw. spacerów w po- 
wozach etc. Podobne „uroczystości” zda- 
rzają się coraz częściej w strefie amery- 
końskiej, 


e 5 
Bandyci przed sądem 
W Krakowie rozpoczął się przed Rejo- 

nowym Sądem Dorażnym proces 10.clu 
członków bandy dywersyjnej. która od 
lipca roku 1945 do czerwca br. dokonała 
szeregu. zbrojnych napadów rabunkowych 
í morderców mo terenie powlida miechow 
skiego. 


ivmość graniczy z... tupetem! 


jego mocodawców londyńskich 
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konwencji w sprawie cieśnin (Dardaneli). 
Rząd turecki odpowiedzi 


nad odpowiedzią. 


angielskiego, jakie stanowisko w tej spra- 
wie zajmie W. Brytania. 


sobie wiele 


Jak się dowiadujemy, 
śnia rb. zostanie wznowione rozdawnictwo 
darów amerykańskich w posłaci odzieży i 
obuwia. 

Rozdawnictwem darów amerykańskich 
zajmują się na terenie naszego miasta na- 
stępujące instytucje: 

Miejski Komitet Opieki Społecznej, który 
załatwia tylko repatriantów z terenu mia- 
fata. 

Wojewódzki Koemitei Opieki Spolecznej 
— załatwiający repatriantów z terenu woj. 
łódzkiego. 

Wydzial Opick! Społecznej Zarządu Miej- 
lskieżo, który w miarę możności załatwie 


zmiernie charakterystyczny, w którym na- | ziemską. 


jeszcze nie 
udzielił. Natomiast wiadomo, że nawiązał 
kontakt z ambasadorami St. Zjednoczo- 
mych í W. Brytanii, naradzając się z nimi 


Skądinąd już wiadomo z prasy I radia 
Mimo, że Morze 
Czarne jest morzem zamkniętym  (we- 
wnęłrznym) i nie stanowi żadnej trasy mię- 


dzynarodowej, w której byłaby naturalnie 
— jak zwykle! — zainteresowana W. Bry- | Wielką Brytanią a Związkiem Radzieckim. 


Wznowienie rozdziału odzieży 


nastapi z dniem I września rh. — Mie należy 


z dniem 1 wrze- |najbiedniejszych obywateli 


W powodzi wiełu poważnych spraw, 


Należało by jakoś wytłumaczyć „mężom |roztrząsanych obecnie w Paryżu, przedsta- 
stanu” w rodzaju Evatta, że świat jednak | wiciele 21 państw będą mieli nielada atrak- 
jeszcze nie jest folwarkiem ani jego, ani |cję rozweselejącą, gdy dr Evatt referować 
1 że nie| będzie swój znakomity projekt. 


Tak się jeździ tramwajami... 


Póki jazda odbywać się będzie na „wisząco”, tramwaje, zamiast zysku, dawać będą 
deficyty, bez względu na cenę biletów. 


Anglia nad... Morzem Czarnym ? 


Czy Związek Radziecki kędzie decydował o... Tamizie? 
Donosiliśmy już, że Związek Radziecki |tania, usiłuje ona decydować i w tej spra- 
zwrócił się do rządu tureckiego o rewizję |wie, wciągając ponadto swego patrona -| 


Stany Zjednoczone. Wygląda to tak, jak- 
gdyby któreś z państw wschodnich, leżących 
nad Morzem Czarnym, chciało ingerować 
w sprawie żeglugi na Tamizie lub u wy- 
brzeży Irlandii. 

Morze Czarne jest morzem wyłącznie 
państw czarnomorskich — a więc Turcji, 
Bulgari, Rumunii i Związku Radzieckie- 
go, toteż żadne inne państwo nie powinno 
się do tych spraw wtrącać. 

Przypuszczać należy, że sprawa ta stanie 
się tematem zasadniczych rozmów między 


obiecywać! 


naszego mlasta 
— stałych mieszkańców. 

PUR — załatwiający repatriantów 1 

PCK — dający pomoc najbardziej potrze- 
bującym. 

Rozdawnictwo, przerwane w lipcu Z po- 
wodu wyczerpania składów ma się rozpo- 
cząć pierwszego września. Nie należy sobie 
jednak wiele obiecywać, z tego bowiem, co 
nadeszło do Łodzi z darów UNRRA, wiel- 
kiej pociechy mieć nie będziemy. Są to 
przeważnie stare; mało wartościowe suknie 
i palta, 

W pierwszym rzędzie załatwione zosłaną 
niezrealizowane asygnaty do lipca, potem 
podania będą w kolejności rozpatrywane 
1 uwzględniage w miarę możliwości, (i), 


itują bezskutecznie interweniować. 


Tajemnicza podróż 

prezydenta Trumanu 

Jok już donieśliśmy, prez. Truman wyje 
chał nagle swym jachtem na 17-dniowe fe- 
rie letnie, podając oficjalnie do wiadomo- 
$ci, że celem jego podróży jest wyłącznie 
odpoczynek, 

Koła poinformowane twierdzą jednak, 
że podróż prezydenta może dać bardzo 
ważkie wyniki, przypominając podróż 
prez. Roosevelta w sierpniu 1941 r. pod- 
czas której powstała Karta Atlantycka. 

Istnieją nawet przypuszczenia, że jacht 
prezydenta zamiast projektowanej podróży 
wzdłuż wybrzeży Atlantyku, wypłynie na 
pełne morze, gdzie spotka się z premierem 
Attlee i innymi poważnymi osobistościami, 
by omówić sprawy Bliskiego Wschodu. 


Oficerowie USA 
nn Żołdzie Ceunu-Koi-Szekn 


Dzienntk „Daily Worker“ publikuje re- 
lacje jednego z żołnierzy amerykańskich, 
znajdującego się na Filipinach, Stwierdza 
on, że przedstawiciele Czang:Kai-Szeka 
przeprowadzają za zgodą władz amerykań- 
skich zaćląg oficerów amerykańskich, ma- 
jących doświadczenie bojowe, do armii 
Kuomintangu. 

Agenci ci gwarantują oficerom płacę w 
wysokości 18 tysięcy dolarów amerykań- 
skich i natychmiastowy awans wojskowy. 

s*es 

Jak donoszą z Nankinu, w ostatnich 
dniach przybyły do Tjangsimu i Tangi dal- 
sze grupy oficerów i żołnierzy amerykań- 
skiej piechoty morskiej. 


Wybuch na marzu 
Parowiec z komkami poszetlł na dno 


Wczoraj na morzu Bałtyckim między 
Neustadt a Pelzenhagen zatonął parowiec 
Polluks. 

Parowiec wiózł 263 tony niemieckich 
bomb, które miał wrzucić do morza na- 
rozkaz wojskowych władz brytyjskich. Na 
skutek eksplozji, której przyczyny dotąd 
nie ustalono, parowiec zatonął, 9 ludzi za- 
łogi zginęło. Policja prowadzi dochodze- 
nie w tej sprawie. 


se 
Susza w Rumunii 
zntcznie okniżyła zbiory 

W całej Rumunii panuje katastrofalna 
susza. Szczególnie ciężko dotknięte są Moł- 
dawia į Dobrudża. Zbiory będą o wiele niż 
sze od normalnych. Winnice i pola kuku- 
rydzy zagrożone są kompletnie nieurodza- 
jem. Rząd przedsięwziął specjalne środki 
celem przyjścia z pomocą dotkniętym klę- 
ską nieurodzaju dzielnicom kraju. Tempe- 


ratura w Bukareszcie wynosiła w ostatnich 
dniach 60 st. C, - 


Poi opieką gen. Me. Arthu 
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na Fi 


ra szerzy się ruch faszystowski. - Zamiast 


niepodległości Fili- 


piny otrzymały dyktaturę agenta Japonii - Roxasa 


Wieści, jakie ostatnio nadchodzą z Wysp | rykańskiego oraz polityków, marynarki ijz wysp — siedzieli na Filipinach... jak naj- rolną i rozbudujcie przemysł z uwzględnie- 


Filipińskich stają się coraz bardziej niepo- 
kojące, $poradycznę głosy prasy mówią o 
pewnych faszyzujących czynnikach w obec- 
af rzeczywistości filipińskiej, mówią rów- 
nież o pewnej dość ciekawej roli, jaką w 
tej całej sprawie odgrywają Stany Zjedno- 
czone. Aby mieć obraz stosunków, panują- 
cych na Filipinach — wystarczy przeczytać 
artykuł $. R. Ratnama, jaki się ukazał w 
ostatnim numerze tygodnika angielskiego 


Jak wiemy, Filipiny przeszły pod wpływy 
amerykańskie jeszcze w roku 13898 w wy- 
niku wojny hiszpańsko - amerykańskief. 
Od poczętku jednak, jak zaznacza publicy- 
sta anglelski — USA poczęło stosować nie- 
ta odmienną polityke kojontałną — w od. 
różnieniu od polityki uprawianej przez re- 
sztę mocarstw kolonialnych. i 

Ameryka przyznała z miejsca pewną aw- 
tonomię Filfpinom, a od roku 1916 a więc 
od tzw. Aktu Jonesa na Filipinach, poczę. 
ło obowiązywać ustawodawstwo krajowe. 
Dalsza ustawa z roku 1934 dawała Filipi- 
nom pełną samodzielność z tym zastrzeże- 
niem, że całkowitą wolność wyspy Filiptú- 
skie będą mogły odzyskać dopiero w ro- 
ku 1946. 

Niechęć do uprawiania polityki imperia- 
listycznej w stosunku do Filipin miała swe 


przyczyny — naród amerykański sam prze- | 


cież powstał z kolonii 1 w postępowaniu z 


koloniami filipińskimi musiał obowiązywać i 


pewien sentyment. 

W tych warunkach Filipiny miały wiel- 
kie możliwości rozwojowe — tymbardziej, 
że wywóz produkcji filipińskiej — cukier, 
tytoń I produkty drzewa kakaowego 
był przez rząd amerykański specjalnie 
uprzywilejowany. Na skutek tych przywiłe: 
jów eksportowych tylko w roku 1937 pro. 
ducenci filipińscy zarobili 40 milionów do- 
larów. x 

Ale ta idylla gospodarcza Filipin ze Sta 
nami Zjednoczonymi nie podobała się ame: 
rykańskiemu kapitałowi, który wyraźnie 
począł dążyć do zupełnego wyellminowa- 
nia konkurenta z rynku amerykańskiego. 
Potrafili nawet pozyskać dla swej walki ro- 
botników amerykańskich, którzy nie mo- 
gli patrzeć obojętnie na import bezrobot- 
nych robotników z Filipin. 
powiało innym wiatrem. 

Oto weszli na arenę politycy, którzy po 
wiedzieli, że obdarzenie Filipin niepodle- 
głością byłoby lekkomyślne ze względu na 
znaczenie tych wysp dla obrony Pacyfiku. 
A więc zarysowały się dwa kierunki: prze- 
mysłowców i kapitalistów, gołowych dać 
niepodległość Filiplnom za cenę wyklu- 
czenia przywozu filipińskiego z rynku ame. 


Codzienna nowetka Expressu 
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TELEFON 


Sandro Taseili siedział, jak zwykle, 
w swym gabinecie, rysując od nie- 
chcenia różne esy-floresy na papierze. 
Było to jego zwykłe zajęcie, w prze: 


wie między  załatwianiem  intesani 
tów. 


Nagle zupełnie niespodziewanie za- 


- dźwięczał dzwonek telefonu, 


o tej porze do niego 
Klient? Wykluczone, 
przyjęć nikt do niego nie dzwonił, tyl- 
ko zgłaszał się osobiście, 
Również wykluczone. 


telefonow 


jednak niecierpliwie 
słuchawkę. 


Kto przy telef 
a miłość bos % 
chwili wejść 
ł odłożyć 


Jednocześnie | > 


Sandro 
podniósł rękę, by ująć słuchawkę, lecz 
w tejże chwili cofnał się. Któż mógł 
telefonować? 
W godzinach 


Kobieta? 
Wszak zapowie- 
tkim przyjaciółkom, by nie 
y do niego, ze względu na 
jego żonę. Dzwonek telefonu brzęczał 
Sandro podniósł 


do gabi-| 
słuchawkę, 


ermii, którzy za żadną cenę tej niepodle- 
głości nie chcieli dać. Ci ostatni domagali 
się rewizji poglądu rządowego na sprawę 
niepodlegiości i przypadkowo natrafili na 
przychyłny wiatr. 
| Ten wiatr powiał właśnie za rządów pre- 
|zydenta Trumana. Ustawy Tydinga i Bella! 
spowodowały, 
skiej pozosta: 
|podarcza od Ameryki. Do konstytucji 
kraju wprowadzono taką zmianę, że 
własności prywatnej  fiipińczyków ma 
przejść pod wpływy spółek í insłyłucji uży- 
teczności publicznej i w rezultacie Amery- 
kanie otrzymali połowę całego majątku Fi | 
lipta. | 
Tymczasem wojna sprowadziła tu — jaki 
zresztą | wszędzie na świecie — nowe kom- 
plikacje. Jedną z nich jest naprzykład sta 
nowisko konserwatystów filipińskich, któ- 
rzy mają wielkie powody ku temu, aby! 
Amerykanie po przepędzeniu Japończyków | 


| 
l 
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W Atenach można kupić wszystko 
isze korespondent tygodnika an- 
iego — „The Listener“ — per- 
J, perfumy, elegumckie buty, biżu- 
terię, ale faktem jest, że niemal nikt 
tego nie kupuje. 90 procent ludności 
w Grecji ma inne zmartwienia: jak 
przeżyć dzień dzisiejszy i jutro? Bof 
za w tym kraju jest zastras ająca 
—poziom życia Greków jest dziś może 
)niższy w całej Europie, Ceny wzro: 
zło 80 rasy w stosunku dol. 
ennych, 
Przeciętne zarobki 
tysięcy drachm 
czy zaledwie na trochę w 
Zwykłe 


wynoszą ? do 8 
je, eo wystar- 
ej, niż bo- 
ynajmniej 


sobie w 
peznq pen- 
się — oczywiście — gdyby przez trzy 
mógł  znesycąkować 


Warunki mieszkaniowe są okropn 
Korespondent spotkał wiele rod: 
greckich mieszkających w norach 
rozpadlinach murów 
wanych domach. 

Wprawdzie plan państwowy prze- 
widuje budowę 30 gy domów rocz- 
nie — ale dotąd mie wyremontowana 


i 
po zbombardo-|2 


— Tu Sandro Taselli, 

— Pan będzie tak uprzejmy popro- 
sić do telefonu małżonkę. 

— Proszę bardzo — odparł Taselli 
lekko rozczarowany. — Czy mogę po- 
prosić o nazwisko? 

— Baronowa de Barbellis. 

— W tej chwiłi poproszę żonę 

Baronowa de Barbellis? Słyszał to 
nazwisko po raz pierwszy. Pośpieszył 
do sąsiedniego pokoju. Ale żony nie 
było, Służąca oświadczyła, że pani 
wyszła przed godziną. Wrócił znów 
do gabinetu. 

— Pani wybaczy, lecz żony nie ma 
w domu. 

— Istotnie? To bardzo mnie cies 

— Zdaje mi się, że źle zrozumiałem. 


— Powiedziałam, 
bardzo, iż nie ma 
małżonki, 

— Ależ pani chciała ż n 
| >= Głuptasku Z tobą chcialam mój 
[wić! Chciałam się tylko upewnić, czył 


że cieszy mni 


domu pański: | 


w 


4 mówić. 


dłużej. Dlaczego 

Dlatego, że i na Filipinach doszło do 
przeobrażeń społecznych. Blisko 70 pro- 
cent ludności (a więc mniej wiecej tyle co 
w Polsce) stanowią na wyspach Filipińskich 
chłopi, robotajcy płantacyjni i robotnicy 
przemysiowi, Ponieważ w czasie wojny 


|wielcy posiadacze ziemscy i wielcy kapita | 


liści filipińscy czmychnel do miast, chcąc 
wieść nadal wygodne życie — nikt przez 
łen czas nie kwapił się z płaceniem cięż- 
kiego haraczu na rzecz wielkich właścicieli 
ziemskich (wynosił on połowę zbiorów z 
każdego samodzielnego gospodarstwa) 1 
nikt też nie chciał do starego i krzywdzą. 
cego systemu pańszczyźnianego powrócić 
po ucieczce Japończyków. 

Mało tega — organizujący się w partii 
demokratycznej „Hukbalahap“ ruch ludo- 
wy Filipińczyków postawił przed Ameryką 
sprawę zupełnie jasno: dajcie nam zupeł- 
ną niepodległość, przeprowadźcie reformę 


Piekle w Grecii 


frożyznu, głód, 


nędza i ierror 


ami jednego domu, mie mów 
o mówych zupełnie budowach, 


Najlepiej jeszcze wiedzie się ryba- 
kom wyjeżśdżającym na połowy — ci 
mogą sobie pozwolić nawet na szklane 
kę „awzo* w jakiejś tawernie. 


Nędzę w Grecji powiększa w zasa-' 
e zrujnowuny transport, Doprowa 


dziło to do tego, że 
Grecji w chwili cały milion g 
a nierzadkie są wypedki, że wieśniacy 
z broku pieniędzy sprzedają swoje 
domy mieszkalne jednego 
bez którego praca na roli nie jest do 
pomyślenia, 


h 
Lok 


osła, 


Zniszezone drogi | środki komunika- 


żyjne, o których odbudowie — wydaje 
się — nikt nie myśli w Gr — do- 
pełnisją obrazu opuszczenia i nędzy. 
Nad tym w: jednak panuje 
jedno pragnienie wszystkich Greków 
— uspokojenia wewnębrttego -stabi 


lizacji politycznej. 
nie, że po wszystkich cerpieniach w 
e okupacji naród grecki chciał 
wreszcie zakosztować wolności i bez 
pieczeństwa, ale, jak dotąd, nie 
w Grecji ani jednego ami drugieqo. 


(b) 


e powszech 


twej żony nie ma w domu i czy nikt 
nam nie przeszkodzi. 

— Ależ ja nie znam żadnej barono- 
wej de Barbellis.., 

— Oczywiście, gdyż ja się tak wea- 
le nie nazywam. 
vipe proszę mi powiedzieć z kim 


mów. 


ie poznajesz mego glosu? 
— Faktycznie, nie poznaję, Powiedz 


mi proszę. 
— To dziwne, żeś tak szybko za- 
pomniał, Mówi twoja mała przyja- 


ciółka. Ta, z którą tak chętnie zdra- 
dzałeś swoją żonę. 

— Przysięgam, że nie nie rozumiem, 
Czy to przypadkiem nie Lotta? 

— Zgadnij... 

— Tak, z pewnością Lotta. Poznaję 
ię, kociaku! 

— Ach ty, zd 
znów mówisz? 
— Więc to nie Lotta? Aha, w ta- 


. O jakiej Locie 


— Wid: 
ale i mnie zdr: 
Ani Lotta, ani 
rtowałem. 
pewnością. 
Stel 
dziłem tyle nieząpomnia 


Ale teraz pozna- 


Tak, 


j 


| światu. 


„ „|rykańskóch „Jeeps“, 


mit kosztuje. w| 


ruiny gospodarczej w krojit... 


mal 


niem potrzeb szerokich rzesz ludności, 


Partia „Hukbalahap” szybko wystawiła 
swą armię, liczącą około 150,000 ludzi, z 
której istnieniem trzeba się już było czyć. 
Gen. Mc Arthur mustał się szybko zdecydo- 
wać — napierany przez koła wojskowe, 
usunał niebezpieczeństwo ze strony tej ar- 
mii ludowej. która zamierzała wałczyć o 
przyszłość Filipin i powołał rząd marionet- 
kowy z niejakim Manuelem Roxas na czele. 


Ten wlaśnie Roxas naraził się całemu 
Wszyscy znają go jeszcze z tego 
okresu w czasie wojny, gdy Japończycy po- 
wierzy mu wyrokie stanowisko w okupo- 
wanym kraju i ma opinię znienawidzone- 
do kolskoracjonisty. Dotychczasowy prezy- 
dent — Osmena — chociaż konserwatysta 
1 chociaż zaciekły w polityki projapoń- 
skiej — musiał uciekać z kraju. Najciekaw- 
sze jest to, że największy poplecznik Ro: 
xasa — pułkownik Andres Soriano był 
przedstawicielem gen. Franco 'w Filipinach 
| w czasie wojny'i w dalszym ciągu uważany 
„jest za reprezenłanła międzynarodowego 
a ZMU. 


Po wyborach na prezydenta. które się od: 
bywały wśród warkołu saraciotów amery- 
końskich nad niebem Filipin i hałasu ame. 
przewożących nntrole 
wojskowe — „zwycięzca” Roxas oświad- 
czył, że uważa się za „naj aiększego bojow- 
nika demokracji jakiego w ogóle kraj ten 
posiadał. 


Już parę dni późniel słowa te każ 


prezydent demakretycznej portit „Hue 
haps“, wysyłając dla jej rozbicia piechote 
śrtylerię. 


Źle się dzieje na Fil 
et martwi się sam Ko: 
o. prezydent. Roxas 
dnoczony „niewielkiej pożyczki” 
250 milionów doarów rzekoma dla zeher 
pieczenia swojego rządu przęd skutkami 
fel, 
YO ORAWA EEWPORODENOROAAA EAC w: 
TEATR BAGATELA”, Piotrkowska 04 
ŹNIAK" A, | ymsza Ą 
a w podwójsej rali 
i codziennie bawi 
zadziwia publiczność w fresglej 
dli muzycznej Ź, Gozddwy b W. 
nla p. t. 


„BLIŹNIAK“ 


9 godz. 19.30 


zażądał od Stanów 


de 


LJ 
kome 
s 


Siga 


Początek przedst. 


Kasa Bagateli czyra cały dzień, 
tel. 2738 
aż, www: popa 


— Milczysz? — rozległ się znowu 
alos w telefonie, 4— Nie martw 
Przypomnij sobie. dobrze mój g 


a jeśli przyporanisz sobie, zadzwoń 
do mnie. Bedę czekała! 

— Hallo, kallo,4 

Nikt nie odpdwiadał. Widocznie 
odłożono słuchawkę. Sandro, zdener- 
wowany, przemierzał pokój dużymi 


krokami, 

Po upływie pół godziny usłyszał w 
sąsiednim pokoji głos żony. Wzdryg- 
ną: się, Po chwili Klara weszła do je- 
go gabinetu. 4 

— Sandro? Dzień dobry! Nie wyo- 
brażasz sobie, jak doskonale ubawiłam 
się przed pół godziną! Telefonowałam 
do ciebie, wiesz? Ale tyś się nie zgła- 
szał... Na. razie dowidzenia! Zaproszo- 
na zostałam na obiad do przyjaciółki. 
Gdy wrócę — pomówimy. Dowidzenia. 

Sandro patrzył za ni oszołomiony. 
Ona, czy nie ona? Wie, czy nie wie? 
A jeśli wie, to co zrobić? 

Poradźcia mu, kochani 


czytelnicy, 


_ może znaleźć się każdy z was! 


k wybrnąć z fej sytuacji, w której 


M. 


WICEK: — Więc znowu jesteśmy w 
Rzeszy! W którą stronę idziemy? 
WACEK: — W stronę kraju! 


Nic nie p 

Powszechnie wiadomo, że Łódź jest w 
przededniu rozpoczęcia akcji przydzielania 
mieszkań światu pracy. 

Rzecz zrozumiała, że najbardziej spra- 
wiedliwym będzie, gdy ciężko pracujący 
robotnicy i pracownicy umysłowi otrzy= 
mają mieszkania szabrowników, spekularr 
tów i innych pasożytów społecznych. 

Nieroby, posiadające wielką wprawę w 
omijaniu wszetkich przepisów, ustaw i za- 
rządzeń znowu przygotowują się do kontr 
ofensywy. 

Działają na wszystkich frontach. Rejes- 
trują się w Urzędzie Zatrudnienia, „wyra* 
biają'* sobie zaświadczenia o chorobie, sta- 
rają się założyć na śwałt „spóldzielnie pta- 
cy”, dobierają sobie „subłokałorów”, roz- 
lokowują całą rodzinę po nielegalnie posia- 
danych mieszkaniach i t. p. 

"Stop, panowie! To nic nie pomoże. Do- 
prawdy szkoda czasu i atłasu. To było do- 
bre dotąd. Qd dziś — to jest bezcelowe. 

O was już wszystko wiedzą. Że nie pra* 
c..„ecie, że wasza choroba jest wynikiem 
sutego datku, że od pierwszej chwili odzys- 
kania Niepodległości, zamiast wziąć się 
uczciwie do pracy, jeździcie na Zachód, 
wiadomo także — co przywozicie stamtąd. 

Wiadomo także o tych, co w ostatnich 
dniach przybyli do nas z Wybrzeża, w pa“ 
nicznej obawie przed słusznymi represja= 
mi Komisji Specjalnej na Wybrzeżu. Po- 
wtarzamy — to nic nie pomoże. W Łodzi 
jest także Komisja Specjalna, która pracu- 
je nie gorzej, niż tamta — pomorska. 


Słósznie mówi przysłowie: „kto wiatr 
sieje, zbiera burzę”. Kto nie chciał praco- 
wać, a działał na szkodę Polski — ten tê- 


raz będzie za to ponosił konsekwencje! 


160.000 paczek z Ameryki 


dia szczęśliwych adresatów w Polsce 


Znowu nadeszły paczki zza Oceanu. 

Do Gdyni przytiły następujące transpor- 
ty zamorskie: statkiem S/S „Falstria“ 
15.229 worków z paczkami i 55 worków 

„ poczty listowej, statkiem 8/8 „Knox Victo- 
ry“ 2.778 worków z paczkami i 9 worków 
poczty listowej oraz statkiem 8/8 „Cape 
Cumberland" 18.778 worków z paczkami i 
9 worków poczty listowej. 

Ogółem nadesłano około 160.000 paczek 
indywidualnych. (0). 


e 
Uczeni polscy 
zaproszeni przez zagranicę na wykłady 
Jal: się dowiadujemy, znany neurolog, 
Józet Herman, profesor Uniwersytetu Łódz 
kiego, został zapro y do Nówego Jorku 
przez Uniwersytet Columbi: celem wygło- 
szenia calego cyklu wylładów. 


Poza tym znany matematyk, profesor 
Uniwersytetu W: kiego, Borsuk, o- 
trzymał zaproszenie na wygłoszenie wykła- 


dów w lustytute for 
Pri w St 
Szereg. 

sh 


-eh Zjednoczonych. 


Advsneed Study wig 


z zamku wyśnać strachy... 
WICEK: — To nasza specjalność! 


Lato kończy się już 1 niedługo zacznie 
się jesień. Napawa oma strachem tych 
wszystkich lokałorów, którym podczas de- 


nin? 

Ile razy pisaliśmy o tej sprawie, o ko- 
nieczności remontu dachów kamienic tódz 
kich, wtedy jeszcze, gdy duża czasu dzieli- 
ło nas od jesieni! 

Czy odniosło to jakiś skutek? Prawie ža- 
dnego. Tak jak było, tak jest. Dachy są 
nadał dziurawe, woda leje się wprost do 
mieszkań, niszcząc sufity, które gniją i gro- 
żą zawaleniem. > 

Odbyliśmy na ten temat kilka charakte- 
rystycznych rozmów z zarządami poszcze- 
gólnych domów — z Komiiełami Domowy 
mi oraz t. zw. komiserzami. 

Wszyscy zgodnie stwierdzili jedno i to 


Między Zarządem Głównym 


spór. 
Chodzi o duży gmach przy ul. Wyso- 


ki zawodowe, które wybudowały ten dom 
przy pomocy własnych funduszów. 


ginekologa z Al. Kościuszki. Obecnie mamy 
do zanotowania fakt niemal identyczny, z 
tą tylko różnicą, że chodzi o lekarza-gine- 
kologa przy ul. Nawrot. 

imieszczonej przed bramą tabliczki 
wynika jasno, że lekarz-ginekolog przyj- 
mujo od 16-ej do 13-ej. 

Mimo to, gdy o godz. 5-ej po południu 
mieszkania lekarza zadzwoniła ob. 


Informacji i Propagandy, oświadczono ji 


nieważ jest z... Ubezpieczalni! 


lczyła sanitariuszka — przyjmujemy tylko 


szczów woda leje się na głowę w mieszka- | 


kiej 52. Przed wojną mieściły się tam związ 


WACEK: — Zrobimy: porządek! 
TEATA B: 


samo: stan dachów jest katasirofalny. 

— U nas — opowiada komisarz jednego 
z domów na Sienkiewicza — lokatorzy wi- 
dząc, że sprawa jest bardzo poważna i że 
trzeba przyłożyć się do niej zbiorowo 
zorganizowali zbiórkę, zebrałi około 10 
tys. złotych na naprawę uszkodzenego da- 
chu. Pieniądze te leżą bezużyłecznie, da- 
chu nie naprawia się. Opracowany bowiem 
kosztorys, złożony w lutym rb. w Zarządzie 
Nieruchomości 
nych przy ul. Piotrkowskiej 100, leży tam 
nierozpatrzony. Kiedy nie przyjdę, kierow- 
nik oświadcza, że za kilka dni kosztorys bę 
dzie zatwierdzony. Chodzi o to, że polowę 
kosztu pokrycia dachu zgodził się ponieść 
lokatorzy, a drugą połowę ma wyasygno- 
wać Zarząd Nieruchomości, Ale chociaż 
woda leje się dosłownie na głowy lokało- 


Spór włókmiarzy z Milicją 


o hudynek związku przy ul. Wysokiej, gdzie dziś 
się mieści komisariat M. D. 


Związku |zarządy główne nie mogą normalnie funk- 
Włókniarzy a Komendą M. O. w Łodzi od |cjonować z powodu braku pomieszczeń. 
dłuższego już czasu trwa charakierystyczny 


W tym stanie rzeczy postanowiono 
wszcząć starania o odzyskanie budynku 
przy ul. Wysokiej 52 í przenieść tam Zarząd 
Główny Zw. Włókniarzy wraz ze wszystki- 
mi agendami, oddziałami itd. 


Komenda M. O., uznając prawa związ- 
kowców do ich budynku, domaga się tylko 

wow dad 3 komisarłał | innego lokalu ne pomieszczenie 3 komisa- 
rieta, 


Pan doktór przyjmuje... 


Dlaubezpieczonychnie ma CZsu 


Kiedyż się skończy lekceważące traktowanie ubezpieczonych ?. — 
„Nie wolno ich kosztem przyjmować „prywatnych“ pacjentów 


wno donosiliśmy o karygodnym od 3-ej do 5-ej, a teraz pan doktór przyj-|prawa przyjmowania „prywatnych“ pacjen- 
iu ubezpieczonych przez lekarza- |muje „prywatnych“. 


Nic nie pomogło. 


ciuszki, który w tak małoduszny spost 


lodnogil się do chorych, otrzymał od naczel- {wskazane nie o 


nego lekarza ostrą reprymendę. 


Czy to jest jednak załatwienie sprawy?|pieczonych. 

a, żona pracownika Woj. Urzędu |ludywiducine wymówki, choćby nie wiem |że dia „prywatnych“ pacjentów czas się za- 

j|jak ostre, nigdy nie odniosą peźsdanego |wsze znajdzie. 

kategorycznie, że nie zostanie przyjęta, po- jskutku. Usprawnić pracę lekarzy domo- 
7 jeczalni trzeba inaczej, w każ- |czalni Społecznej, 

— Pacjentów z Ubezpieczełni — oświad- |dym razie w ramach ogólnych. 


wych U 


Opuszczonych i Porzuco-. 


Ani prośby, ani płacz|dła ubezpieczonych! Niech 
pacjentki, która z uwagi na ciężki stan zdro dokładnie godziny 


LOKAJ: — Czy chcecie zarobić? Trzeba| GRAF: — Ratujcie, bo ogłuchnę od tego| WICEK: — Trzeba zawsze klin klinem: 
krzyku! Żona boi się duchów... 


będziemy także duchami... 
WACEK: — A jeśli tam naprawdę?... 


Woda leje sie na glowy 


a kosztorysy leżą w Zarządzie Nieruchomości od lutego. - Lokatorzy 
chcą płacić polowe za remonty i nic z tego nie wychodzi 


rom, Zarząd Nieruchomości nie kwapi się 
z zatwierdzeniem koszłorysu, co uniemo- 
żltwia rozpoczęcie remontu dachu. 

To samo mniej więcej stwierdził komisarz 

jdomu przy uł. Wólczańskiej. 
— Gdy zapyłałam, czy można bez za- 
j twierdzenia kosztorysu rozpocząć naprawę 
|dachu, kierownik surowo oświadczył: 
| „Może to pan zrobić, ale tylko w tym wy- 
padku, gdy weźmie pan na siebie calkowi- 
łą odpowiedzialność í pokryje całkowicie 
sumę remontu, My wówczas nie damy ani 
grosza!” 

Jak się okazuje, między Zarządem Nie- 
ruchomości a Komitetłami Domowymi sła- 
nęja cicha umowa: połowę kosztów remon 
tu będą ponosić sami lokatorzy, połowę Za 
rząd Nieruchomości, który boryka się z 
trudnościami materialnymi. 

Lokatorzy stwierdzić trzeba — na 
ogół nie odmawiają opodatkowania się na 
nieodzowny często remont, który przecież 
leży w ich interesie. Lokatorzy swoje spel- 
niają, ale czy można powiedzieć to o Za- 
rządzie Nieruchomości? 

Zarząd Nieruchomości tłumaczy się na- 
wałem spraw i brakiem sił urzędniczych. 
Czy to jest wytlumaczenie dla ludzi, któ- 


Do niedawna Zarząd Nieruchomości miał 
jednego kierownika. Teraz jest ich dwóch. 
Czy nie można by zaangażować jeszcze do- 
datkowych sił, albo innego urzędnika, któ- 
ry by się uporał z zadaniami? 

Tych, najżywotniejszych spraw lekcewa- 


klęski społecznej! (r) 


tów, ale niech się to nie dzieje z krzywdą 
lekarze ustalą 
przyjmowania ubezpie- 


domami winny być naj- 
winno na nich być 
doktór przyjmuje, 
lecz od której do której przyjmuje ubez- 
Praktyka bowiem uczy, 


Polecamy jeszcze raz dyrekcji Ubezpie- 
by zajeła się dokłądnie 
itjącą świat pracy 


jtą sprawą, żywo i 


Nikt nie zabiera, ani ogranicza lekarzom |naszego miasta! (k). 


Porót zbożem 


zostanie urogułowany w nafbliższyeh 
dalach 

W najbliższych dniach ukaże się rozpo- 
rządzenie Ministra Aprowizacji i Handlu, 
regulujące obrót zbożem. 

Prawo prowadzenia hurtowego handlu 
zbożem lub produktami przemiału będzie 
uzależnione od uzyskania koncesji. Warun- 
kiem zaś otrzymania koncesji będzie prze- 
de wszystkim wpis do rejestru handlowego 
oraz prowadzenie prawidłowej księgowości. 

Koncesje kategorii I uprawniają do obro- 
tu zbożem i produktami jego przemiału na 
terenie całego kraju, jednak bez prawa za- 
Kupu bezpośredniego od producenta, a ka- 
tegorii II — do skupu zboża od producen- 
tów i sprzedaży zboża oraz produktów prze 
miałowych na terenie danego wojewódziwa. 

Dla handlu detalicznego uzyskanie kon- 
cesji nie jest wymagane. (0). 


ra : 

O rozwój czytelnictwa 

na terenie związków zawotowych 

Jak się dowiadujemy, KCZZ przystępuje 
do pianowej organizacji bibliotekarstwa na 
terenie związków zawodowych. 

W tym celu polecono ORZZ i zarządom 
głównym związków zawodowych nadesłać 
do 15, TX. 1946 r. specjałne dane, dotyczą- 
ce ilości bibliotek związkowych QKZZ oraz 
w poszęzestólnych zarządach głównych, jak 
również liczby bibliotekarzy, kiorowników 
świetlice, frekwencji w bibliotekach, liczby 
czytelni, pism itd. (1). 


hutoiatyczne krosna 


produkowane są pó raz pierwszy w krajs 

'V fabryce części wymiennych do maszyn 
włókienniczych w Dzierzonowie na Dolnym 
Slasku przystąpiono do produkcji automa- 
tycznych krosien dła bawełny, które przed 
wojną w Polsce nie były wytwarzane. To- 
war ten musieliśmy sprowadzać dotąd zza 
granicy. 

Obecnie produkcja automatycznych kro- 
sien wytwarzana jest według projektów 
polskich konstruktorów i nie ustępuje ja- 
kościowo wyrobom zagranicznym. (i), 


lle sprowadziliśmy 


surowców do fabryk włókiene czych 

Produkcja naszych fabryk  włókierhi- 
czych opiera się na surowcach zagranicz- 
nych, 

+ _ Najwięcej surowców dostarcza nam Zw. 
Radziecki, skąd od chwili uruchomienia fi 
bryk po dzień 1 sierpnia rb, otrzymaliśmy: 
27.840 ton bawełny, (z Azji Środkowej, głó- 
wnio z najbardziej uprzemysłowionego okrę 
gu Stalinobadu), 1.900 ton wełny, 1.850 ton 
celulozy i 5.545 ton Inu — ogólnej wartości | 
183 miliony złotych. 

Ponadto z dostaw UNRRA  otrzymalłś- 
my: 29.000 ton bawełny, 6.600 tom juty, o- 
raz 84 tony lnu, konopi i przędzy. (i). 


Zaopatrzenie miasta 


w nabiał — tematem snecjalnoj 
konferencji 

Wydział Mleczarsko - Jajęzarski Związ- į 
ku Gospodarczego Spółdzielni „Społem“ -or- 
ranizuje w dniach 20—21 sierpnia w War- 
rawie ogólnokrajową konferencję mleczar- 
sko-tajezarską. 

W konferencji wszmą udział przedstawi- 
ciele wszystkich zainteresowanych obrotem 
nabiału instytucji państwowych, spółdziel- 
czych i społecznych. 

Dział mleczarsko - jajezarski stanowi je- 
dną z podstawowych gałęzi spółdzielczości. 
Sprawna i umiejętna działalność tego dzia- 
ł: gwarantuje zdobycie zaufania konsumen- 
tt co da możność należytego rozprowadze- 
nin nabiału, zaaprowizowania miasta w mle 
ko oraz podstawy racjonalnej gospodarki 
przetwórczej. (0). 


Z notatnika reportera 


ZABLAKANY CHŁOPIEC, — 3-etni 
chłopiec, blondynek, znajduje się w komi- 
sariacie 15 M. O. w Rudzie Pabianickiej, 
przy ul. Staszica 101, 

OBẸ SKRADZIONO Sabinie 
skioj z mieszkania jej przy ul. Topo- 
ï. O. stwierdziła, że Sprawcy 
jest Jan Mankiewicz (Pojezier- 
o aresztowano, 
7 włamali się do 
107 1 na szkodę 
przybory ma- 


skradli 


"Więckowsl 
larskie. 
PRZY POMOCY WYTRYCHA oetworzo- 


EXPRESS 


piac pracowni 


Jak już zapowiadaliśmy, w Warszawie 
rozpoczęły się obrady I-go Ogólnopolskiego 
Zjazdu Pracowników  Instytucyj Społecz- 
nych, w których liczny udział bierze dele- 
gacja łódzka. 

W toku obrad poruszano sprawy o ma- 
czeniu ogólno-krajowym, a m. in.: 


Głos Czytelniczki. 


Otrzymujemy dużo listów ze skar- 
gami na temat ciągle jeszcze widocz- 
nie aktualnego., rozdawnictwa butów, 
Oto i teraz leży przed nami list jednej 
z naszych czytelniczek (nazwisko i 
adres znane są Redakcji). Czytelnicz- 
ka nasza — to maszynistka w Wydzia- 
le Opieki Spolecznej. 

Odcinek z kart żywnościowych, prze 
znaczony na buty, Czytelniczka nasza 
joddała swego czasu w miejscu pracy, 
bo zajmowali się tam tym — jak pi- 
sze — „obywatele z  Aprowizacji”, 
Butów nie otrzymała jednak do dziś 
dnia. 

Mieli zrobione listy, ile pracuje ko- 
biet, a ilu mężczyzn, nie zważali jed- 
nak na to, tylko jak któryś z mężczyzn 
cheia? damskie buty (oczywiście poj 
„/majomości*') — to je otrzymywał. 
W tych warunkach oczywiście, że 
damskich butów zabrakło. Pozostałe 
zatem męskie buty odwieziono do wy- 
miany i do dziś nie wiadomo, co się z 
nimi stało, Poócieszano nas, pokrzy 
dzonych, z dnia na dzień, że buty 4 
dą, a tymczasem mijały długie 
godnie...“ 


ie bedz 


ILUS1 R. 
m 


rozwiązazie problemn płac, 
zagadnienie mieszkaniowe, 
zagadnienie cen, 
zagadnienie polityki fiskalnej rządu, 
) zagadnienie dotyczące ustaw 6 związ- 
kach zawodowych. 

Jeśli chodzi o problem płac — przed dwo- 


„io chodzi w moich butach?" 


Dlaczego nie mam hutów, skoro mam kartę 
i-e] kategorii i pracuję uczciwie 


ob. Szumańskiego, aby wyjaśni tę 
sprawę. Oświadczył on jednak, że tym 
ię nie zajmuje. Udała się zatem do 
zastępcy jego, ob. Szuberta. Ten rów- 
nież oświadczył jej, że to nie należy 
do jego kompetencji, że ma iść do ob. 
Zięby, Grzybowskiego lub Nowaka, 
Nie powiedział jej nie nowego, wie- 
działa o tym oddawna, gdy jednak 
zwracała się poprzednio wielokrotnie 
do nich w sprawie należnego jej obu- 
wia — odpowiadali jej — jak pisze 
„z wielką buzią”, że skąd oni mają 
wiedzieć? 

Więc któż. ostatecznie ma wiedzieć? 
— słusznie pyta naszą Czytelniczka, 

Zmów czekała cierpliwie, Wreszcie, 
w zeszłym tygodniu, znowu udała się 
„po informacje“, Oświadczono jej, że 
może otrzymać buty, nłe płócienne 
lub dziecinne, k 

„Ale mnie się przecież należą dam- 
skie skórzane buty — skarży nam się 
nasza Czytelniczka — więc poradźcie 
mi, do kogo mam się zwrócić o wy- 
jaśnieme tej tajemnicy zniknięcia 
moich butów? Dlaczego mam chodzić 
bez butów, kiedy mam kartę pierw- 


e odwoia 


od decyzji Nadczwyczejeej Komisji Mieszkaniowej. — Podwyżlia 
ych przewidziana w 2-ch ratach 


ma miesiącami powołana została Komisja 
Mieszana, celem opracowania nowego syste- 
mu plac, przy czym dążeniem Komisji jest 
przy niedopuszczeniu do inflacji i utrzy! 
miu systemu gospodarczego  przesu! 
dochodu gospodarczego na masy pracu- 
ja 


jące. 

W najbliższym już czasie związki zawo- 
dowe przewidują 
osiągutęcie minimum poziomu przedwojen- 
nego dłą mas pracujących przez podwyżkę 

piae, dokonaną w dwóch ratach, 

W zakresie zagadnienia mieszkaniowego 
— poczyniono już poważny krok naprzód. 
Specjalny dekret, wydany ostatnio, oddaje 
sprawy mieszkaniowe w ręce Nadzwyczaj 
nej Komisji Mieszkaniowej, 

od decyzji której nie ma już odwoła 

Na terenie Gdańska i Gdyni de 
zastosowano i zakwestionowano k 
mieszkań luksusowych, zajmowanych przez 
nierobów i pasożytów. Część tych m 
kań została już przydzielona potrzebują 
cym. W najbliższych dniach akcja wysio- 
jdlania nierobów podjęta będzie w innych 
miastach, 1 

Jeśli chodzi o zagadnienie trzecie — spra- 
wẹ cen na artykuły pierwszej potrzeby, za- 
|komunikowano obecnym o projekcie powo- 
łania Komisji Specjalnej, która będzie 

regulowała ceny państwowe 1 wnlno- 

rynkowe. 

W toku dyskusji wskazano, że celem u- 
normowania sprawy cen raz na zawsze po- 
żądane było by utworzenie specjalnego Ks- 
misnriatu Cen. 

Polityka fiskalna rządu nie jest jet 
opracowana do końca, zań co do z: 
nia społecznego, to KCZZ zgłoal na nait 
szą sesje KRN projekt dekretu o ze 
zawodowych. 

Dekret ten będzie konstytucją ruchu za- 
Wwodowego i zapewni reprezentację #wigz- 


Czytelniczka nasza zwróciła się 
wreszcie w tej sprawie do naczelnika, 


Wielokrotnie pisaliśmy o anarchii na; 
jezdni. Dotąd zajmowaliśmy się szofe-| 
rami na jednym tylko odcinku — wska 
zywaliśmy na nich, jako na sprawców 
zabójstw przechodniów. 


Obecnie jesteśmy w posiadnnin b. in- 
teresujących  materiatów  statystycz- | 
nych, które przedstawiają niebezpiecz- 
ną „działalność* szoferów na innym od- 
cinku. 

Oto w ubiegłym miesiącu t.j. w lipcu 
na nlicach Łodzi samochody spowodo- 
wały 56 ciężkieh katastrof ulicznych, 
zderzeń samochodów z tramwajami. 

Tramwaj, jadący szynami, ściśle wy- 
tkniętym torem nie może najechać na 
samochód. Natomiast samochody, pro: 
wadzone przez nieodpowiedzialnych szo 
ferów, często w dodatku pijanych, na- 


Przed paru dniami w mieście naszym u- 


bunkowego. . 
Około godziny Hi-ej wieczór, na posesję 
Kazimierza Ostrowskiego przy ul. Towaro- 
wej 141 wtargnęło 5 uzbrojonych osobni- 
ków, którzy zażądali pieniędzy. 

Żona Ostrowskiego, nie zważając na groź- 
nie połyskujące w rękach bandytów luty 
rewolwerów, wszczęła alarm, wzywając 


nia Anny Szczurek przy 
Ołszówej 25, skąd skradziono garde- 


przeraźliwym głosem pomocy. 
Bandyci zawahali się na chwilę i ten mo- 
ment wystarczył, aby dzielna kobieta wy- 


Kobieta spłoszyła bandytów 
Nieudany napad przy ul. Towarowej 141 


iłowano dokonać zuchwałego napadu ra-j|tm 


szej kategorii i pracuję uczciwie? 


Kto chodzi w moich butach?" Kb 


Szoterzy sprawcami katasi 


jeżdżają na tramwaj — jak widzimy — 
b. często. 

Szkody przy tego rodzaju wypadkach 
są zazwyczaj bardzo poważne. Samocho- 
dy ulegają przeważnie kompletnemn 
rozbiciu, cierpią także wozy tramwajo- 
we, a najważniejsze, że przeważnie nie 
obchodzi się bez ofiar w ludziach, 

W miesiącu lipcu tramwaje zderzyły 
się ze sobą w 4-ch wypadkach, 

Z wozami konymi zderzyły się — wo 
zy wyjeżdżały z bocznych ulic na tram 
waj — 21 razy w miesiącu lipeu, 

Często mają miejsce nieszczęśliwe wy- 


padki przy wskakiwaniu lub wyskaki-| 


waniu z tramwaju, będącego w ruchn. 
Wypadków tego rodzaju zanotowano w 
lipeu 11, śmiertelnych wypadków w lip- 
cen — przeważnie przejechania — by- 
ło 4. 


biegła z domu i nadal głośno wzywała ra- 
miu. 


Napastnicy rzucili się do ucieczki, odda- 
jąc w kierunku, gdzie znikła Ostrowska, 
kilka strzałów. Był jednak mrok i temu też 
należy zawdzięczać, że strzały bandytów 
nie i” żadnej krzywdy Ostrow- 
skiej. 


Powiadomiony o napadzie komisariat M, 
O. wszezął natychmiastowy pościg za ban» 
dztami, na razie jednak nie dał on rezul- 


ków zawodowych we wszystkich dzieńzi- 
nach gospodarki państwowej, (a), 


b 
] 


| 


56 samochodów najechało na tramwaje w ubiegłym miesiącu 


i 
Bardzo interemiące jest, w których 
punktach miasta najczęściej wydar 
się katastrofy. PTramwaje najcześci e! 
zderzają stę z gamochodami na Pic.= 
kowsklej, na rdziej pach wym cd- 
cinku od Prejazda do Pl. Wolnotel 
oraz na Nowomiejskiej do Pi, K: I- 
nego. Na drugim miejsou w tym simui- 
nym „wyścigu* ftigurnje, odetnek vi 
Kilińskiego od Głównej do Pomors*fi, 
Z biura planowania KEE, skąd - 
czerpnęliśmy tych informacyj, do 
dujemy się jeszcze kilku ciekaw 
szczegółów, dotyczących komunikacji 
tramwajowej w Łodzi. 

Najdłuższą trasę w naszym mi 
posiada linia nr. „4“ — trasa ta brown 
dzi z Chojen ra Żabłeniee i wynos! 11 
klm. i 420 metrów, 

Najkrótszą trasę ma tramw: 
„12°, tącząty oba dworce Kalis 
bryczny. frasa ta wynosi niespelna | 
kilometry — 3,874 m. 

Jednakże „12“, chociaż ma najkrótszą 
trasę. bije zato inny rekord: linia ta cie 
szy się najwiekszą frekwencją, wyra” 
daca się na każdy przełechany kilometr 
11,7 pasażerami. 


Najmniejszą frekwencją cieszy się 
linia nr. „16“ — PI. Wo i do ko'ci 
obwodowej przez ul. Kilińskiego. 


każdy przejechany kilometr 
7,4 pasażerów. 

Średnią frekwencja na tramwajach 
łódzkich wynosi na każdy kilometr 10,1 


pasażerów, podczas gdy przed wojną 


wypada 


tatu. (k). 


wynosiła 5,2 pasażerów. (K). 


T 
k. 


Na marginesie sobotnich wyścigów motocyklowych. — W.ęcek 
święci triumfy, jak przed 16 laty... 


Sobotnie wyścigi motocyklistów na 
stadionie Domu Żołnierza, w ramach 
międzymiastowego meczu Warszawa — 
Poznań — Łódź, na długo pozostaną w 
pamięci miłośników sportu, 

Byla to pierwsza tego rodzaju impre- 
za w naszym mieście. Obca nam była 
nazwa „tor żużlowy”, czy jak kto woli 
„dirtętrack*, obce nam były niemal 
wszystkie nazwiska głównych aktorów. 
Może dlatego do tych wyścigów odno- 
siliśmy się z pewna nienfnością. 

Dzisiaj jednak możemy powiedzieć, 
że rozumowanie takie niczym nie było 
usprawiedliwione, bo to, cośmy przeży- 
wali i obserwowali podczas trwania za- 
wodów — przeszło najśmielsze oezekl. 
wania. 

O imprezie możemy wyrazić się w 
samych superlatywach i podziękować 
Okręgowemu Związkowi. Motocyklowe- 
mu za wprowadzenie do programu im- 


proz sportowych w Łodzi wyścigów 
motocykłowycsh, 
Żywimy nadzieję, że przy następ” 


nych wyścigach, tak sprawnie przepro- 
wadzonych jak sobotnie, stadion Domu 


Żołnierza wypełniony będzie niemniej- 
szą ilością widzów, niż boisko piłkar» 
skie podczas najwłośniejszego meczu. 

* Jeśli chodzi o program wyścigów, 
ułożony on był ciekawie. Nie było w 
nim słabych momentów, któreby mogły 
nużyć widza. Na całość trójmeczn skła- 
da'o sie $ biegów. 

Udział w nich wzięło po trzech repre- 
zenmłantów  Kkażdezo miasta. Barw 
WARSZAWY bronili: Bron Stanisław. 
Musia? 1 żymierski, POZNAŃ był re- 
prezentowany przez Miełocha, Klima- 
szyka i Nowackiego. ŁÓDŹ przeciwsta* 
wila. Wiocka. Kwapiszewskiego i Ssu- 


I 


| 

rah pojedynkach 

zwycieżył zespół Warszawy, uzy 

skuiąc 19 punktów przed Poznaniem 
16 pkt. i Łodzin 15 pkt. 


jak to się mówi gwarą motocyklistów, 
niemal „wycisnąć wszystko” i poszczy- 
cić się może najlepszym czasem dnia. 
Czas ten stanowi obecnie rekord toru. 
Więcek — nazwisko to nie. jest obce w 
świecie sportowym. Pamiętamy jego 
cstwa w kolarstwie, pamiętamy) 
lata, w których dzierżył berło króła 
polskich szos, Pamiętamy jego trium- 
falny wjazd do Warszawy, jako zwy- 
cięzey I-go Wyścigu Dokoła Polski. 
Było to w roku 1928. I dziś ten sam 
Więcek po latach długiej przerwy 


znów malazi się w gronie czynnych| 


sportowców, wykazując nie mniejsze) 
walory w jeździe motocyklowej, niż 
podczas startów na rowerze. I tak, jak 
to było kiedyś — dawno, b. dawno — 
bo łat temn 16, tak i po sobotnich wy- 
ścigach Więcek znów został wyniesio- 
ny po wyści na ramionach przez 
swych wielbicieli, 

Ale nie tylko Więcek potrafił po- 
rwać widownię swą jazdą. Godnie mu 
soknndowail Nowacki i Mieloch z Por 
mania, Brun Stanisław, Musiał i Ży- 
mierski z Warszawy. Ten zespół — to 
kierowcy wielkiej klasy. W przyszłości 
nazwiska te będą wystarczającym ma- 
gnesem, by ściągnąć ma miejsce ich 


W dniu wczorajszym zakończone zostały 


| wielkie Igrzyska kolejerzy. Impreza trwała 
| przez 4 dni i ogólnie biorąc wypadła do- 


skonale tak pod względem organizacyjnym 
jak i sportowym. W zawodach wzięło 
udział ponad 700 zawodników reprezentu- 
jących wszystkie niemal okręgi PKP. Spor- 
towcy - kolejarze podczas swych wielkich 


Z» stwo motocyklistów Warsza- 
wy bezsprzeezne, Zespół ten był 
najbar j kompłotny i najlepiej wy- 


gdyby 'awne dio- 
nie kierowcy, jego rutyna, taktyka, od- 
waga? 

Za przykład niech posłuży 


porywaiaca lazda 
Więcka 


Jechał on na motorze, * pożyczonym 
przez Dowództwo Miejskiej Straży 
Ogniowej. Z motoru tego potrafił — 

era 


Lekkoatletyczne mistrzostwa 


Polski w Krakowie 

W dniach 7 i 8 września b. r. odbędą 
się w Krakowie z1-sze lekkoatletyczne mis- 
trzostwa Polski. W zawodach tych mo 
gą brać udział lekkoatleci, którzy osiągną 
do dnia 18 b. m. minima, podane przez 
PZLA. W konkurencjach ro klm., 3 kim. 
z przeszkodami, 400 m. przez płotki, 80 
m. przez płotki oraz w chodzie ro klm. — 
mogą startować również zawodnicy. Zgło- 
szenia do zawodów z wpisowym. należy 
kierować do ŁOZLA Piotrkowska 113 do 
dnia 2r b. m. skąd zgłoszenia te zostaną 
przesłane do KOZLA. Wszelkie późniejsze 
zgłoszenia nie będą respektowane. Równo- 
cześnie należy zgłaszać zapotrzebowanie 
na kwatery i wyżywienie. Całodzienne u- 
trzymanie r-ej osoby wynosić będzie od 
150 do 170 ozł. 


igrzysk zaprezentowali się z jak najlepszej 


dów. Pocieszającym objawem jest fakt, że 
poza godzinami swej ciężkiej wyczerpują- 
tej pracy w służbie kolejnictwa, znajdują 
jeszcze czas na uprawianie ćwiczeń fizycz- 
nych i sportu wyczynowego. 

Program Święta Sportowego był niezwy- 
kle bogaty. Zacięte walki repezentacji po- 
szczególnych Okręgów rozgrywały się nie- 
mal we wszystkich dziedzinach sportu, po- 
częwszy od gier sportowych poprzez lekko- 
atletykę, boks, kolarstwo, a skończywszy 


startu tysiączne rzesze publiczności. 

Wracając jeszcze do programu mi- 
| nionych wyścigów należy jeszcze wspo- 
| mnieć o 


biegu © nagrodę ŁOŻM 

Składał się on z trzech przedbiegów 
i finału, do któręgo zakwalifikowali się 
Nowacki (Poznań), Brun St. (Warsza- 
wa) i Więcek (Łódź). Był to koncert 


jazdy w najwyższyn wydaniu, Pu- 
błiczność śledziła pojedynek z zapar: 
tym oddechem. Były chwile, kiedy do- 


| słownie z nadmiaru silnej emocji trze- 
ba było zamykać oczy. Czyż można się 
temu dziwić? Jeden nieopaczny ruch 
kierownicą, 
chwianie się na maszynie, mogło spo- 
wodować wypadek. Tak było z Brunem, 
W nadmiernej szybkości atakował on 
leadera biegu Nowackiego. Próbował z 
prawej strony, to znowu z lewćj, mając 
tuż, tuż za sobą pędzącego Więcka, Na- 


raz widownię przeszywa okrzyk prze. 
rażenia. Brun przewraca się na wi- 
rażu! 

Więcek musiał niewątpliwie skupić 


w sobie cały wysiłek, by uniknąć na- 
jechania. Wypadek sympatycznego 
Bruna nie pociągnął dnych przy- 
krych następstw. Jak się okazuje, wy- 


zakończenie igrzysk kolejarzy 


Mecz pilicarski z Kkolejarzami czeskimi kończy 
czierodmiowe zawody 


na meczach piłkarskich. Trzeba przyznać, 
że ta wielka rewia sportowców kolejarzy 
wypadła. nadwyraz ciekawie. Nie było wy- 
ników na poziomie rekordów. Zresztą nie 
o to nam bynajmniej chodziło. Cieszył nas 
wielki postęp, jaki poczynili sportowcy ko- 
lejarze w porównaniu z ich pierwszymi 
igrzyskami w roku ub. 

Jak widać związki sportowe kolejarzy 
skierowały swe wysiłki raczej w stronę 
umasowienia sportu wśród swych pracow- 
ników. Najlepszym tego dowodem jest po- 
kaźna liczba uczestników minionych 
igrzysk, 

W dniu wczorajszym, w ostatnim dniu 
zawodów odbyły się następujące konku- 
rencje: - 

W ogólnej punktacji zwyciężył Poznań 
przed Gdańskiem. 

W wyścigu kolarskim na dyst. 100 km 
autostrady sieradzkiej zwyciężył szosowy 
mistrz Polski Kluj z Poznania w czasie 2g. 


DKS zdobył stadion 


dzięki wysiłkowi wszystkich członków 


Nie cały rok minął jak został założony 
w Łodzi Dziewiarski Klub Sportowy, który 
w swoich szeregach skupia robotników i u- 
rzędników przemysłu dziewiarskiego. Dzi- 
siaj D. K. S. ma wiasne boisko doprowa- 
dzone całkowicie do stanu używalności. O- 
ficjalne otwarcie nastąpiło wczoraj. 


Należy nadmienić, że prace przy remon- 
cie boiska, rozpoczęły się dopiero w kwiet- 
niu, i po czterech miesiącach zostały za- 
kończone. 

Prace zostały wykonane w całości przez 


członków klubu. Na specjalne podkreślenie 
zasługuje tu energia dyr. Garnczarka i dyr. 
Nowaka, którzy z całym sercem oddali się| 
tak poważnemu przedsięwzięciu. Dzięki 
nim właśnie Łódź zdobyła nowe boisko 
sportowe. 

W ramach uroczystości otwarcia odbyły 
się zawody lekkoatletyczne, kolarskie (kto 
ostatni przybędzie do mety), gier sporto- 
wych, mecz piłki nożnej DKS — ZWM 
Aleksandrów oraz wręczenie nagród kola- 
rzom za wyniki uzyskane w bieżącym se- 
zonie. 


jedno najdrobniejsze za-|z 


Stró 


WODO 


padki na żużlu nie są tak niehezpiecz+ 
ne, jak to ma miejsce na torach beto- 
nowych. 

Zwyciężył Nowacki przed Więckiem 
w czasie 1 m. 59,1 sek. J 

Z innych konkurencji wymienić jesz- 
cze należy 


: a 
„Bieg otwarcia 
wygrany przez Kaźmierczaka (Poznań) 
w czasie 2 m, 17 s. przed Muchajem 
(DKS). 

Po zawodach nastąpiło uroczyste roze 
danie nagród. 

Przez cały czas wyścigów dzielnie 
spisywał się przy mikrofonie sprawor 
zym ob. Chłodziński, informując 
publiczność w sposób naprawdę rzeczo- 
wy. Ob. Chłodzińskiego chcielibyśmy * 
widzieć w tej roli częściej, chociażby na 
h poważnie ch zawodach. 

Komisja sędziowska pod przewodnie- 
twem por. Klimkowskiego może być 
przykładem dla wielu naszych działa- 
czy, jak należy prowadzić zawody, 

Opuszczaliśmy stadion po 2-1 pół go 
dzinnym programie naprawdę zadowo= 
leni. Raz jeszcze wypada nam ŁOZMowi 
życzyć powodzenia w dalszych zamie- 
rzeniach i tak sprężystej organizacji 
podczas następnych zawodów. 


54 m. 15 s, 2) Ritter (Poznań) w czasie 
gorszym o 0,2 s. 3) Fronckowiak (Poznań) 
3 g. 3 m, 4) Kławitler (Gdańsk) 3 8. 
3 m. 42 s. i 

Jako ostatni punkt programu rozegrany 
został mecz piłkarski pomiędzy kołejarza- 
mi polskimi a reprezentacją kolejarzy cze- 
chostowackich, zgrupowanych w Zelezni- 
czarz. 

Drużyna polska prezentowała się lepiej. 
Goście, pomimo, że ich atak przejawiał 
wielką ruchliwość, nie potafili skutecznie 
przeprowadzać skutecznych akcji. Ich wy- 
pady kończyły się zazwyczaj na lini! obro. 
ny. Wynik meczu 4:3, do przerwy 3:1, od- 
powiadał całkowicie przebiegowi Bry. 
` Konkurencje żeńskie: 60 m. — 1) Wiś- 
niewska (Gdańsk) 8,1, 2) Wichtowska (Po- 
znań) 8,2, 3) Hejnówna (Katowice). 100 m. 
— 1) Wichtowska (P) 14,4, 2) Hejnówna 
(K) 15,0. Skok wzwyż — 1) Wiśniewska 
135, 2) Książkiewiczówna (Gdańsk) 130, 
Rzut dyskiem — 1) Sinoradzką (Gdańsk) 
25,69. 

Konkurencje męskie: 100 m. — 1) Ko. 
menda (Poznań) 11,3, 2) Szymoszek (Kato- 
wice), 3) Dunecki (Gdańsk). 200 m. — 
Dunecki (G) 23,7, 2) Szymoszek (K) 23,9. 
400 m. — Mejzel (Wrocław) 55,5, 2) Tom- 
czyk (Poznań) 56,2, 3) Siterek (Łódź). 
800 m. — 1) Olszewski (Gdańsk)  2.08,6, 
2) Onik (Katowice) 2.08,8, 3) Chełmiak 
(G). 1500 m. 1) Chełmiak (G) 4.26,6, 
2) Szyperski (G) 4.28,9, 3) Onik. 4) Nosa- 
lik (obaj Katowice). Trójskok . 1) Hoff. 
man Karol (Poznań) 13,00, 2) Białowąs 
(Olsztyn) 1244, 3) Adamczyk (Wrocław) 
12,38. Skok wzwyż — 1) Hoffman K. (P) 
170, 2) Adamczyk (W) 170. Skok o tyczce 
— 1) Frost (Gdańsk) 332, 2) Naglik (Kato+ 
wice) 302, 3) Krawczyński (P), Rzut osz- 


czepem — 1) Hoffman K, (P) 49,44, 2) Bip- 
łowąs (O) 49,07, 3) Kornałewski, 


Str ( EEEE MY RETE EEE EEE EXPRESSILUSTR. 


_ Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Cegielniana 27 
Komedia Herczega „Niebieski lis“, kapi- 
talnie grana przez Gorczyńską, Jezierską, 
Daczyńskiego, Pieti ewicza i Świder- 


skiego — pozostanie na afiszu tylko do nie- 
dzieli 25 sierpnia włącznie, wobec wyjazdu 
niezrównanej odtwórczyni roli llony — Ma- 
rii Gorczyńskiej na gościnne występy do 
innych miast Polski. 
Początek przedstawienia eodziennie o go- 
dzinie 19.15 — w niedziele o 16 i 19.15, 
TEATR POV HNY TUR 
11-go Listopada 21 
Nieczynny. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszynskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 „Roxy“ 
TEATR LETNI 
Piotrko 
Dziś 2 przedstawien 
sza. — Dymsza w po 


AGATELA" 


jjnej roli malarza 


hrabiego codziennie b wzrusza, zadziwia 
publiczność w wesołej komedii muzycznej 
Z. Gozdawy i W. Stępnia pt. liźniak*. — 


Początek przedst. o godz. 16.3 
„Bagateli“ czynna cały dzień, tel, 272-70. 


KINA 
/_ Polonia" (Piotrkowska 67) — „Wielki 
walc“ 
Tęcza" (Piotrkowska 108) — „Kapitan 
oit", 


„Wisła" (Przejazd 1) — „Szczęśliwa 13". 
„Bałtyk* (Narutowicza 20) „Tezebel'. 


„Adria“ (ul. Główna 2) — „Szczęśliwa 13*. 
ia 


(Przejazd 2) — „Śluby kawa- 

„Hel“ (Legionów 2/4) — „Śluby kawa- 
Jerskie* 

„Stylowy (Kilińskiego 128) — „Co mój 


mąż robi w nocy*. 
„Robotnik“ (Kilińskiego 
uchwytny Smi 


178) — „Nie 


„Szalony lotnik“ 


„Roma“ 
tości“ 
„Zachęta (ul, Zgierska 26) — „Kaprys 
młodości", 
„Świt (Bałucki Rynek 5) — „Prof. Wil- 
czur*. 
„Muza* (Ruda Pabianicka) — „Kwiat 
miłości”. 
„Włókniarz (Zawadzka 16) — „Zwycię- 
stwo w Tunis: 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) 
„Jeden z naszych samolotów zaginał* Ą 
atry* (Sienkiewicza 40) — „Beztroskie 
ka 2) — „Powrót* 
kańska 31) — „Było ich 
dziewięciu”, 
„Oświatowy OM. TUR (Kopernika 8) — 
Torpedo — Reprezentacja Łodzi (reportaż 
meczu) i „( rne diamenty" 


Początek seansów w dni powszednie o go 
dzinie 16, 18, 20, — W niedzielę i święta o go 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 


—— 

OGROD ZOOLOGICZNY 

Zdrawie (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od 9, rano do zmierzchu. 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Te dnie, które teraz nadeszły przypomi- |wał w fabryce sabotaż, że namawiał robot- 


nały obrazy z niesamowitego filmu. 
Nazajutrz nowe badania, nowe śledztwa. 
Filechowskiemu, którego bito dgbowyni 
kijem po podeszwie, nadkruszono widocz- 
nie kostkę, bo noga spuchła mu momental- 
nie jak bania. Kucharski skarżył się, że 
odbito mu nerki. Mroczek nie mówił nic, 
ale widać było, że cierpi okrutnie. 
Najlepiej i tym razem wyszedł ze śledz- 
twa Orszewski: czyżby to był magiczny 
wpływ długiej konferencji, jaką poprzed- 
niego wieczoru odbył przy suto zastawio- 
nym stole Bruno Szulc z Oskarem Braue 
rem, który podczas rozmowy te; dwa razy 
otwierał swoją podręczną kase ogniotrwałą 
i wciskał potem do grubej łapy swego by- 
łego majstra jakieś bardzo spore paczuszki. 
Brauer — ze względu na stan swojej 
córki — stawał po prostu na głowie, ażeby 
ratować zięcia. Ale za tamtymi prostymi 
robotnikami nie wstawił się nikt: jak za- 
wsze szary człowiek przegrywał, 
Najtragiczniej przedstawiała się sprawa 


h. 
(Napiórkowskiego Nr  16)| 


1 
(Rzgowska 84) — „A. B. C. mi-| 


Na terenie Łodzi przeprowadzono w trze- 
ciej dekadzie ub. miesiąca akcję odszczu- 
rzania miasta. 

Wprawdzie nie zostały jeszcze opracowa- 
ne wyniki, dotyczące tej akcji — z tego je- 
dnak, cośmy zaobserwowali wynika, że ak- 
cja ta całkowicie nie udała się. 

Nieliczne tylko domy objęte zostały ak- 
cją. Większość właścicieli domów, zwłasz- 
cza na przedmieściach, weale nie zatrosz= 
la się o wyłożenie trutek przeciwko przy 
eym nam milionowe straty gryzoniom. 
I w śródmieściu wynik odszczurzania był 
niezadawalający. 

Do redakcji naszej wpłynęło już wiele li- 
stów w tej sprawie, z których jeden, naj- 


Kalety 


imi Lekarze 


„ RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- 
cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 166-29, 
przyjmuje 1—6. 4763 


Dr med. B. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- 
muje od 8—10 í od 3—7 pp. Tel. 269. 


Dr LUTOWIECEI JERZY, choroby skórne, 
weneryczne, Piotrkowska 149/8. Przyjmuje 
9—11 i 3—. 4765 


Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 
skórnych, wenerycznych. przyjmuje. od 12-2, 
6—, tel. 179-56, SIENKIEWICZA 34. 4766 


Dr REICHER. Specjalista chorób wenerycz- 
nych, Południowa 26, przyj. 2 — anet 


Dr STANISLAW BIBERGAL, choroby skór- 
ne í weneryczne, Piotrkowska 134. 4—6, te” 
lefon 269-96. 4768 


Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz.dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dzią- 
seł f'jamy ustnej, ul. Zawadzka Nr 17, te- 
lefon 144-15. 4769 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryczne Żeromskiago 41/1, Przyjmuje 3—6 
Tel. 150-53. 


Dr med, S. ŻURAKOWSKI, 


Dr A, RATAJ- 
ŻURAKOWSKA (z Warszawy), specjaliści | 
chorób skórno - wenerycznych i moczo- 
płciowych, Piotrkowska 33, godz. 12—1 i 


3—51 


CYRK Nr 3, AI. Kościuszki 5—7 
Codziennie doborowy program 16 atrak- 
cji światowych, początek o g. 19.30, wtorki, 

czwartki, soboty, niedziele 16.30 i 19.30. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


6t [pod „Mieszkanie“. 


Fiasko akcji odszczurzania 


Skorgi lokatorów nu wiuścicieli domów 


bardziej charakterystyczny, podajemy. 

Autorem jego są lokatorzy domu przy 
uł. Złotej 10. Donoszą, że właścicielka do- 
mu, ob. Sawicka, absolutnie nie chciała sły- 
szeć o wyłożeniu trucizny, jakkolwiek plaga 
szczurów na tej posesji jest tak wielka, że 
rozzuchwalone gryzonie atakują często lu- 
dzi. 

Odpowiedź właścicielki domu była krót- 
ka i wymowna: „Jak się to dziadostwo wy- 
prowadzi, wtedy wytruję szczury, a tak 
— niech ich zjedzą“, 

Lokatorzy domu przy ul. Złotej 10 pro- 
szą o przysłanie jakiejś kontroli, tymbar- 
dziej, że ogólny stan posesji urąga wszel- 
kim zasadom sanitarnym. (v). 


NACE 


Zaofiarowanie pracy 


Poszukiwany pomocnik księgarski do Pań- 
stwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 123, 4780 


Lokale 


Poszukuję 2-3 pokojowego mieszkania od za- 
raz, Oferty proszę kierować do „Expressu“ 
4775 


Zagubione dokumenty 


Skradziono kartę żywn. odzieżową, węglowa, 
karty rej. RK.U., prawo jazdy wojskowe, o 
raz palcówkę na nazw. Olbiński Zygmunt, 


Armii Czerwonej 145. 4776 


Różne 


POCZTÓWKI KOLOROWE (kwiaty, osoby, 
imieninowe, historyczne, Łodzi), teczki, sko- 
roszyty, bloczki kasowe, koperty, papiery 
listowe 1 kancelaryjne, spinacze, pluskiewki 
poleca, Pawlak, Jaracza 1. 4772 


KRAWATY i szale stale nowe wzory. Wy- 
twórnia „Włókno“, Łódź 6 Sierpnia 2, tele- 
fon 171-03. Ceny. fabryczne. 4773 


PRACOWNIA FUTER 


Przyjmujemy 
wszelkie roboty kuźnierskie 
Łódź, POŁUDNIOWA 3 


DYŻURY APTER 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 


skiego (Rokicińska 55), Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), _ Rowińskiej-Koprowskiej 
(PL Wolności 2), Stanielewicza (Pomorska 
Nr 31), Sinieckiej (Rzgowska 51), Dancero- 


Bilety w kasie od 10-ej rano. 


ników do biernego oporu dowodzeniami, iż 
produkowaniem sukna i tkanin przezna- 
czonych dla wojska, dopomaga się armii 
niemieckiej do zwycięstwa, że jego też dzie- 
łem było uszkodzenie złośliwe jednej z 
bardzo precyzyjnych maszyn sprowadzo- 
nych niedawno z Niemiec. 

Wina jego była niemał udowodniona, 
Teraz chodziło wyłącznie o to, ażeby usta- 
lié z ramienia jakiej organizacji działał os- 
karżony, i przy tej sposobności zlikwido- 
wać dobrze zakonspirowaną górę. 

Jednak Andrzejczyk milczał jak bohater. 
A i innknie przyznawali się do niczego. 

I tak w grozie niepewnych dni i jeszcze 
straszliwszych nocy, przechodziły tygodnie. 

Lipcowe i sierpniowe słońce rozżarzało: 
blachy zasłaniające okna. W małych celach 
panowała duszność i żar nie do zniesienia. 
Skatowani ludzie łaknęli kropli zimnej wo- 
dy, cierpiąc jak potępieńcy w biblijnym 
piekle, 

Pełni nerwowego napięcia spogłądali wi 


Andrzejczyka. Zarzucono mu, że organizo- 


Redaktor naczelny: K Bozusławski 
D—09554 


stronę drzwi, gdy tylko klucz zaszczękał w. 


wej (Zgierska 61). 


ciężko okutych drzwiach: czy może znowu 
wezwą którego z nich na śledztwo? 

Ale nie tylko samo śledztwo jest potwor- 
ne. 

Nieznośne są te poranne i wieczorne a- 
pele, zbieganie poszczególnymi celami na 
podwórzec więzienny, pod czujnym okiem 
policjantów popędzających kijami „opie- 
szałych”. 

Najbardzi. 


cierpi przy tym Filechow- 


ski. Spuchnięta jego noga wygląda jak ko- 
newka. Każdy krok sprawia mu niewypo- 
jwiedziane cierpienie, 


A tu komenda pada krótka i złowieszcza: 

— Biegiem, biegiem!... Los, los!... 

Orszewski i młody Baldziński podtrzy- 
mują go za ramiona: ale i tak trójka ich 
jest ostatnia. 

Na szarym końcu biegną po schodach i 
przez korytarze a na plecy ich pada grad 
uderzeń bykowców i dębowych kijów. 

— Szczęśliwy Czubryk: ten już nie cier- 
pi — załamuje się Filechowski... Ach żeby 
mnie zabili, miałbym nareszcie spokój! 

W celi siedzi dobrze zakonspirowany 
szpicel, Musiał widocznie powiedzieć komu 
potrzeba, że Filechowski załamuje się, bo 
zaraz następnego dnia wzięto go na nowe 
śledztwo. 

Ale ten sam skrwawiony, zmaltretowany 
łazarz, który parę godzin przed tym płakał 
wśród swoich towarzyszy, zmienia się zno- 
wu w bohatera. 

Równocześnie bito go ciężką trzciną po| 
głowie. a gumowa pałką po chorej nodze. 
On jednak przetrwał i to. Zemdłał, ale nie 
powiedział ni 

Za to wieczorem, kiedy odniesi 


y do 


Program radiowy na dziś 


|Przesmyckiej — tortep. 


[nauka przy głośniku, Kraków: 19,30 


Czyń: | 


Milion padi w Poznaniu 
Komu uśmiectnęła się fortuna ? 


Pcznań znalazł się w rodzinie Szczęśli- 
wych miast polskich. T 

Oto onegdaj, w ostatnim dniu ciągnienia 
IV klasy 47 Loterii Klasowej główna wy- 
grana, w postaci miliona złotych, padła na 
numer 7518, sprzedany w jednej z kolektur 
poznańskich. 

Na razie nie wiadomo jeszcze, komu for- 
tuna zgotowała tak przyjemną niespodzian- 
kę. (k). 


fiem rzemiosła 


wybudowany zostanie w Warszawie 

Uchwałą ostatnio odbytego w Bydgosz- 
czy ogólnopolskiego Kongresu Rzemiosła, 
postanowiono wybudować w Warszawie 
Dom Rzemiosła, w którym poza siedzibą 
warsząwskiej urzędującej Izby Rzemieśl- 
niszej odbywały się wszystkie imprezy i 
zjazdy, dotyc raw rzemiosła w skali 
ogólnopolski 

Dom Rzemiosła stanie w stolicy wysił- 
kiem wszystkich warsztatów raieślni- 
czych, które postanowiły opodatkować się 
na ten cel. 

W związku z powyższą uchwałą kongre- 
su, wczoraj w łódzkiej Izbie Rzemieślni- 
czej odbyła się konferencja przedstawicieli 
wszystkich cechów rzemieślniczych z te- 
renu Łodzi, poświęcona sprawie sprawie- , 
dliwego rozłożenia ciężarów budowy na 
poszczególne warsztaty rzemieślnicze. (b) 


4,00 aud, dla dzieci. Katowice: 14.20. 
Łódź: 14,50 kwadrans piosenek (płyty). 15.05 
skrzynka radiotechn. w opr. inż. B, Klima- 
szewskiego. 15.10 przegląd filmowy. 15.20 
Etiudy symfon. Schumanna w. ATR 
15.40 wiadomości z 
miasta i prowincji, 15,45 koncert reklamowy. 
W-wa: 16,00 dziennik, 16.30 koncert. Łódź 
w programie ogólnopolskim: 16.55 kwadrans 
poetycki M. Piechala pt. „Garść Popiołów”. 
W-wa: 17.10 koncert. 17.50 „Odbudowujemy 
Warszawę“, Łódź: 17.55 aud, „dla świetlic 
robotniczych: 1) w ramach aud, Ligi Kobiet 
pog. Wł. Pawlaka, 2) płyty, Kraków: 18,10 
aud. słowno-muzyczna: „Kompozytorki pol- 
skie do okresu Młodej Polski“. Ww: 


ki kompozytorów polskich W-wa: M 
dziennik, 30 koncert solistów. Łódź: 21.00 
Utwory polskich kompozytorów w wyk. Ze 
Sarnówskiej — śpiew i A. Poleskiego 
skrzypce, przy fortep, W.  Klimowiczowa. 
koncert życzeń 

: 22.00 koncert rozrywk. Łód: 
ynka poszukiwania rodzin. W=w; 
atnie wiad. dziennika, 23.20 program na 
jutro, Łódź: 23.30 koncert życzeń (część 
H-ga). 23.55 program na jutro, zakończenie 
audycji i hymn do 24.00. 


(część I.sza), Kato” 


22.80 
23.00 


NA 


jęczał, trzymając się za głowę, w. której 
szumiało mu jak w piekielnym młynie. 

— Mój Boże! mój Bożel.. żeby móc 
nareszcie umrzeć, 

Znów minęły ciągnące się w nieskończo- 
ność dnie — tragedia robotników fa- 
bryki Oskara Brauera zamkniętych w wię- 
zieniu przy ulicy Sterlinga dobiegła końca. 

W celach panował tego dnia szczególnie 

podniecony nastrój. Choć grube były mu- 
cy i ciężko okute drzwi, do salek dotarła 
wiadomość, że szykuje się większy trans- 
port do Oświęcimia, 
Tu w więzieniu było bardzo Źle, ale za- 
wsze było się jednak miedzy swoimi, w Ło- 
dzi. Niektórzy z zamkniętych (jak ostatnio 
Baldziński) dostali funkcje: można więc 
było jednak wegetować. 

A w Oświęcimiu? 

W Oświęcimiu jest jeszcze straszniejsze 
piekło. Nikt zresztą niewie, czy transport, 
który odjedzie z Łodzi nie zawędrujć: 
wprost do... krematoryjnych pieców. A 
każdemu jest przecieżżycie miłe. Nawet 
|Filechowski choć modli się do Boga o 
śmierć wyczuwa teraz niepokój. 

Niespokojnie stukały serca więźniów, 
kiedy po kolei zaczęto otwierać cele i wy- 
woływać nazwi 
Tym razem 


odeszli: Kucharski, Piotr 
Mroczek i Filechowgki. Tamci jeszcze zo- 
stali: ale teź nie na długo, 

p Był wtedy wyjątkowo piękny dzień wrze- 
śniowy. 

W parku F 
chryzantemy 
dnia fruwały 
Niebo przy! 


ga kwitły róże i 
ijaym spokoju połu 
nici babiego lata. 
swą blękitnością da- 


celi znalazł się znowu wśród towarzyszy. 


wno miniony 


Adres Redakcji ' Administracji: Łódź 
Redaktor przyjmuje codziennie od 


Piok wska 102a Telefony: 129-13, 137-47 
godz 16-18 tel 112-60 


wę elnia Wydawnicza 


STROWANY* 


„ DZIAŁ OGŁOSZEŃ; Piotrkowska 102a. — Cen; ogłoszeń: Drobne — za wyra? petitowy 
W mamerachi niedziełnych į Świąleczaych — 50 proc drożej, 


hme ogloszenia za 


poza tekstem — 5 z? 


milimetr -sznalsę, noza tekstem, zl Am 
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